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Na Litwie ogłoszono stan obleienia*
NicyoDallhl litessiy żadalg w llinia Pslakawi
Dalszy przebieg

—  niemieckiego spisku.
Usytuowanie sił ros.-mem. — Charakter wojsk ro
syjskich. — Kim j©st Bermont? — skandaliczne 
jego dzieje. — Dlaczego 3ermont -rddaje się pod 
rozkazy Demkina? — Znaczenie afe^j Bermont- 

Goltz dla Rosyj i Polski

(Od inszego referenta wojsko’’ ego).
11, Warszawa, 22 października.

Awantura niemiedka, rozpoczęta ostatnimi 
czasy na wielka .skalę w Kuirlamfy:, rozwija się w 
coraz szybszym tempie i wynosi na światło dzien
ne ooraz skandal'czniej&ze szczegóły. Szczegóły 
te tyczą tak cailego planu aikcyi, talk same> 
go składu wojsk operującycn w Kurlandyi, jak i 
poszczególnych osób tam działających.

Przypomnijmy sobie pokrótce, jak usytuowane 
były siły rosyjsko-nienTectfe, rozpoczynające atak 
Mi Rygę? Wojska te, posuwające się w  kierunku 
północno-wschodnim, stały .mniej więcej w  nastę
pującym szyku: Bezpośrednio przed Rygą i na
południc od zatoki Ryskiej stał Benmont, na czele 
w oisk rosyjskich wynoszących mniej więcej o'ko- 
ło 10.000* ludzi. Wojska be nie były bynajmniej je- 
dnolire. Wśród tych dziesięcin tysięcy tak zwa
nych Rosyan. znajduj? się .poszczególne oddziały, 
poszczególne baterye. szwadrony i bataliony czy
sto niemieckie.

Siły te otoczone były jakgdyby polipem, kor
pusem von der Gokza ,na który składa się Żelazna 
Dywizya. pod komendą majo1a vcm Bischofa i od
działy dawnego VI-go korpusu niemieckiego. Da
lej na poind-ti? w obrębie dwóch ważr.vch wę
złów kolejowych łSzawk i Szadów) stary wojska 
'akoby rosyjskie, pod dowództwem WirgieKcz», 
.•osunict' znacznie w  JakobsztatoWi. Jeszcze da
lej na południowy zachód od Szawli i mniej wię
ce j'w  kierunku ku Tvlźy rozlokowany był korpus 
ochotniczy dowódcy Dy beza. Bardziej na zachód 
od tych wojsk niejako w odwodzie znajdował się 
trugi korpus ochotni*- /.y ego.

Uszykowanie tych wojsk wygląda tak. jak 
gdyby miały one zająć wspólny front i lak gdyby 
wspólnym f''<>r.en i;*ały posuwać się naprzód. 
Zachodzi pytautej w jakim krerunikn? Kiororrek ten 
załezny jeot w w^ezsym  stopnh: od tego. ozy p a  
rodjwe czy?-.— jconfcre w.iisicyj tgodij

(T>.

Sorawa Galicy! wschodniej zncm i gorzej stoi ?
Warszawa, 23 października. 

(Telef.) (G.) „Kuryer Poranny11 otrzyma? wia
domość, że sprawa Galicyi wschodniej pogorsz v

ła słę w Paryżu i przyjęła znowu kurs niepomyśl- 
ny dla Polski.

Na Litwie ogłoszono sian oblężeni?
NacyonaKści litewscy żądają wydalenia Polaków

Wiedeń, 23. października. 
(Telef.) (G). Dzienniki donoszą z Kowna, że 

nad całą Litwa zawieszono stan oblężenia W ła
dze wojskowe litewskie ogłosiły mobilizacyę rocz

ników od 1896— 1900. Na odbytem onegdaj zero- 
mnożeniu wezwali nacytnialiści iitawscy rząd, aby 
wydalił wszystkich Polaków, właścicieli dóbr, 
mieszkających w okolicy linii de narkacyjnej.

Bolszewicy stracili w Odesie 15 tysięcy osót
Ooowiada o tem kapitan i marynarze okrętu „Missuri“

Wledefi, 23 października.
(Telef.) (G.) Przez Lugano podają dzienniki 

tutejsze telegram z Wioch, że do Mesyn.y przy
był okręt „Missuri", kióry przez czas dłuższy stał 
na kotwicy w  Odessie. Kapitan i marynarze tego 
okrętu opowiadają straszne rzeczy o niesłycha
nym terrze i barbarzyństwie wojsk bolszewickich. 
Na Odessę naznaczono kontrybucyę w  sumie pół
tora milarda rubli. Kto nie mógfł zapłacić przy
padającej na niego kwoty, dostawał się do are

sztu. Ogółem stracono w  Odessie 15 tysięcy °sób.
Zwracało przytem uwagę okrucieństwo pewnej 
holszewlczki, która z zamiłowaniem mordowała 
strzałami z rewolweru oficerów rosyjskich. Moty
wem jej postępowania była zemsta, gdyż w  owym 
czasie, miała stosunek z pewnym kapitanem, któ
ry ją porzucił, sądziła więc, że w masie zamordo
wanych p-zez nią oficerów znajdłzie się jej nie
wierny kochane# którego poznać nie mogła.

TROCKI I LENIN ZASTRZELENI?
M»r. Ostrawa, 22 paźdz ernika.

(i'e l. w f.) „Morgenztg.“ donosi z Berlina: 
Dziś rano obiegały tu pogłoski, że w  Moskwie 
przyszło do. walk ulicznych. Trockiego m ano za
strzelić w Kremlu, Lenina na ulicy. Podobno- W. 
ks. Michał idzie na czele białych wojsk ma Mo
skwę. W*' '  tej nie 4wierdzonr

ZWYCIĘSTWA DENIKINA — MANEWREM 
GIEŁDOWYM?

Wiedeń, 23. października.

(Telef.) (G). „Der Abend“ donosi, że wszyst
kie wiadomości o wielkich zwycięstwach Denikina 
nad bolszewikami były manewrem giełdowym 
bankkrów szwad/kk-lt.

f - __

PETERSBURG OKRĄŻONY.
Wiedeń, 23 października.

(Teler) (G.) Z Rotterdamu donoszą: Angiel
skie ministerstwo wojny komunikuje: Wedle o- 
statnich doniesień, jakie otrzymało ministerstwo 

1 wojny, wojska Judeniczi zdobyły ponownie Gat- 
ozynę i Carskoje Sieło. Wszystkie linie prowa
dzące do Petersburga są obsadzone przez Jude- 
nicza, tak, że Petersburg jest mpełnie odcięty od 
wnętrza Rosyi. Na twierdzy Kronsztadzkiej wbrew 
przeciwnym donesieniom, powiewa od 17 bm. 
biała chorągiew. W°jska estońskie postępują w 
dalszym ciągu napszód nu Psków, który znajduje 
się pod ogniem artyleryi estońskiej. Załoga Pe
tersburga przygotowuje się na oblężenie miasta. 
Na dachach domów ustawiono karabiny maszy
nowe, które panują nad wejściem do miasta. W  o- 
statmieb walkach poci Petersburgiem wojska Ju- 
denlcza zniosły kilka dywtzyi bóiszew ickkfa, 
śclaznietYch (la obrony Petersburga.
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tac na przyznanie tym wojskom charakteru rosyj- 
alkiego.

Charakter tych wojsk rosyjskich przedstawia 
. bardzo wiele do życzenia. W  ostató-ch dniach do

wódca rosyjski Bermont poddał się gorliwie pod 
rozkazy Denikina, równocześnie zaś pod rozkazy 
Bermonta poddał się dowódca, niemiecki major 
von Biischof, zastępca von der Goitza. Inaczei mó
wiąc, dziewięciu tysiącom Rosyan poddało się w 
Kurlamdyi 50 czy 60 tysięcy ł^omców, a to w szy
stko razem poddało się Den-iikmowi. C zy Deniłrb 
przyjmie w  skład swego wojska to nowe wojsko 
rosyjskie, w którym zaledwie co ósmy, czy dzie
wiąty żołnierz mówi po rosyjsku?... Wszak tych 
dziewięć tysięcy Rosyan, którym się poadaie von 
der uolłtz, to byli jeńcy, prawdopodobnie przez te
go samego von> der Goltza wypuszczeni z obozów, 
przez niego uzbrojeni, przez niego wyekwipowani 
a przez niego wysłani do Kuriandyi!

Jakaż znakomita komedya, jakże* 'śmieszna 
mistyfikacycw.

Dziś okazuje się zresztą, że wojska niemiec
kiego w ogóle ,.niema" w  Kuriandyi. Wszystkie 
oddziały von der Goltza noszą, rosyjskie mundu 
ry, wszystkie razem stanowią armię „miejsco
wą", dowodzi tym wszystkim wódz- Bei.mont, ob
stawiony 'Przez dwóch niemieckich sztabowców, 
mianowicie przez von Bischofa i Pahlena.

A któż jest ów Bermont? Okazuje s'ę, że ów 
wódz rosyjski Bermont jest byłym kornetem ka- 
w ałeryi, oraz że Jest to postać skandaliczna. Ber- 
monit reota Awalow służył w  czasie wojny wszech 
światowej przy generale Miszczence, jako bardzo 
ciemna kreatura do osobistych, często dwuznacz
nych zleceń generała. Przebywa! stale na tyłach, 
prowadził tysiące dw-uznaoznycn spraw z różne- 
md kasynami cficerskiemi, menażami itd. Po upad
ku armii rosyjskiej znalazł się w  Kijowie Przy he
tmanie Skorcpadskim, jako mąż zaufania Niemców 
Po upadku Niemców na Ukraime, razem z nimi u- 
ciekt z  Kijowa do Berlina, gdzie żył bardzo dosta
tnio za pieniądze, które zrob i w  Kijowie na bar
dzo ciemny rh trańsakcyach ze spirytusem. Stąd, z 
Berlina, pojechał ,.robić wojsko rosyjskie" Jo
Kurlandii.

Zachodź: teraz pytanie, dlaczego Bermont 
poddaje się tak skwapliwie pod rozkazy Denikina, 
a nie szuka łączności z o wicie bliżej stojącym p -  
nerałem rosyjskim Judeniezem, który przecież 
szturmuje w kierunku Petei shurga? Wszak gd y 
by 'Bermont uznai niepodległość małych krajów 
północnych, Litwy. Estonii ,j Finlandyi, to zapewne 
be,z żadnej przeszkody "Estończycy przepuściłby 
go przez swó' kraj w  celu -połączenia się z Jude- 
mićzem... Wszak genierał Judenicz, -będący bądź "> 
bądź ekspozyturą §M i rzędu admirała Kołczaka. 
wytworzył r.aw-et kolo siebie, swego -rodzaju rza i 
rosyjski, tak zwany .jpółnocno-zachod-ni", na cze
le którego stoi znany działacz rosyjski Zjaz-onow.

Bęrjpont jednak nie uznaje niepodległości ma
łych krajów 'Północnych, podejmuje nawet z mmi 
walkę, prze? co pozornie utrudnia syiuacyę Jude- 
nicza t utrudnia -też swoje położenie. Mówimy 
„pozornie", gdyż w gruncie rzeczy Bermont by
najmniej ni-e działa w  myśl rosyjskich interesów, a 
jest jedynie manekinem, poprzez głowę którego 
von der Goltz pragnie podać rękę Deni-km-owi. Ce
nę za to podanie ręki mają stanowić -małe kraje 
północne,. w  których N erncy chcą otrzymać ąu- 
peiną «w cbodę działania. Dlatego Bermont wzglę
dnie von der Goitz, dąży nd opanowania Rygi, do 
stworzenia sobie łam podstawy, z której nie będzie 
szukał łączności z wałczącym opodal Ju-denlczem, 
lecz raczej nawiązywać ją będzie z Dęnikinem, 
odległym- od frontu wojsk Bermonta i von der 
Goltza o przeszło ?00 kilom-, w  ltajf powietrznej. 
Dlatego wolska ,.n.'ejscowe*1 (kurlandizkie, sztur
mujące Rygę, nie myślą o akęyi przeciwko Pe- 
łerspurgowl, lec? o prostym kierunku z zachodu 
na wschód, po-prz:/ Jakobsztacb, na Moskwę.

Dla wojsk rosyjskich, w alczących % bolszew i
kami, dlą politycznych sfer rosyjskich, którp w (fcj 
walcp ociera ją  sic p koalicyę jes t fiorawa B e r . 
nionta i von dftr Goltza ęjeżką i przykrą kemplika- 
cya. Rosyjska opinia publiczna musi §ię mjcć na o- 
st-r&źnośęi. by nie przyjąć pornocy ? rąk, które, 
pomoc niosąc, pow aża ją  .najistotniejszy stosunek 
miedzy kon-ti rewolucyiną Rosyą a koalicja.

Dla nas cala sprawa v°n der Goltza i Bertnon- 
ta przedstawia się zupełnie niedwuznacznie i w y
maga dużej uwagi, tak pod względem wojskowym, 
jak i politycznym. Układając się bowiem z mały
mi narodami północnymi na zasadach uszanowa
nia aspiracyi narodowych, możemy bardzo łatwo 
pokrzyżować piekielną ipo-litykę niemiecką i spi
skowi niemieckiemu, zakrojonemu na skalę nie
zwykłą, możemy z  łatwością broń z  ręki w y 
trącić. J. K. B

Nowy gabinet w Austryi.
Lwów, 23. październik?.

O-negdaj przyszedł nakoniec do skutku w re
publice austryacMej nowy gabinet koalicyjny, o- 
óejmujący 20 członków. Kanclerzem państwa jest 
r.ada-l dr. Karol Re-nner, jeso zastępcą Jodok Fink, 
na nowo zaś obsadzono następujące resorty: U- 
rząd państwowy sprawiedliwości otrzymał dr. 
Ramek, podsekretarzem stanu został dr. Eisler, 
urząd państwowy finansów dr. Reiseh, -Prócz tego 
utworzono nowy urząd państwowy dla reformy 
konstytucyjnej i administracyjnej, na czele które
go sto-j poseł dr. -Mayr. Prezydentem komisyi dla 
socyalizacyi zostat podsekretarz stanu dr- Ellcn- 
bogen, wiceprezydentem poseł Heinl.

Obecny rząd ukonstytuował się po długo
trwałych rokowaniach między socyalną demokra- 

cyą a stronnictwem chrześcijańsko-SDołecztiem, 
w sprawie wznowienia koąlicyi w zgromadzeniu 
raro-dowem. Nacisk położony jest właśnie na to 
ostatnie, ponieważ koa-lieya nie odnosi się do obu 
party! w ogólności, tylko do ich reprezentantów w 
zgromadzeniu mircdowem.

(Klub locya-lno-dmokra tyczny uzależnił swe 
„placet" od zgody rady robotniczej, a dorłer/o, 
zdy ta v' zasadzie akceptowała wspólność pracy 
sccyałnej demokracyi ze stronnictwem efrrześci- 
juńsko-spolecznein, począł wspomniany 'klub 
rozpatrywać propozycy-e komi-etu. Narady klubu 
ebrześ-erańsko-spolccznego otrzymały zabarwie
nie radykalne prze? \vz;ęcie udziału reprezentan
tów krajów.

W  części merytorycznej rokowań były jesz
cze do ostatniej chwili różnicę zdań co do sfor
mułowania punktów, odnoszących' się do rad ro
botniczych, do socyalizacyi i jó  swobody koalicyi 
stronnictw. Głównym punktem tej części meryto
rycznej jest, jak to podniósł kanclerz państwa na 
zgromadzeniu naro-dowem, finansowa i gospodar
cza odbudową państwa.

Lista nowego gabinetu nakazuje trzynastu 
sekretarzy państwa i siedmiu podsekretarzy Za
miast oczekiwanego zmniejszenia się liczby u- 
rzędów państwowych, nastąpiło ich powiększenie 
przez utworzenie nowego urzędu reformy kon- 
stytuc. i adm. tudzież przez stworzenie podsekreta 
i yabi stanu w urzędzie państwowym d'a spra
wiedliwości. W  skład nowego sabjnetu wchodzi 
ośmhi sekretarzy stanu z pomiędzy burźuazyi i 
czterech z pośród socy-alnej-dernokracyl, trzech 
podsekretarzy z partyi burżuazyjnej i czterech 
spcyalnych demokratów. Kierownicy politycznych 
urzędów państwowych, jako to: kanceląryi państ., 
urzędów dla spraw zewnętrznych, wewnę-rznych. 
wojskowych i -admimstracyi społecznej, wyszli z 
partyi socy a In o-de m-ok r a ty c zn e j. 'Przewaga inr- 
żua-zyjnych sekretarzy państwa będzie tym spo
sobem zrównana przez wpływ  polityczny sekreta
rzy z pośród socyalnej-demckracyi *

Przed weborem nowego gabinetu ratyfiko
wało zgromadzenie narodowe bęz dyskusyi frak- 
tat pokojowy w Saint-Oermaln. Traktat ów był 
pierwszym .punktem porządku dziennego, przy- 
czem nie uwzględniono 24-god'zinnego terminu, 
jak to zwykle bywa. Sprawozdawca Ir Weis- 
kirchner uzasadniał kpótko wniosek komisyj ra
tyfikacyjnej: ażeby zgromadzenie narodowe u- 
-dzteiiło układowi pokojowemu zatwierdzenia 
prawnego. Wniosek komisy! przyjęto głosami 
chrześcijańsko-społecznvch i socyajnych-denio- 
kratów, poczem zgromadzenie przystąpiło do w y
boru nowego gabinetu.

D e n t y s t a  Dr, J A N  B  V z ^ S t l I
ord. Lw ów , Akademicka 3, wyrywanie ?ębów bez bólu, 
korony mostki, sztuczn- ->.e'oy i t d -  J 794V

Kronika stanfsławowsKa.
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.).

Stanisławów, 21 października.

TYMCZASOWA PRZYBOCZNA RADA MIEJ- 
SKA

odbyła na dniu 20 bm. posiedzenie w  obecności 
12 członków pod przewodnictwem komisarza rzą
dowego Stygara.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
złoiyu przyrzeczenie radzieckie, zasiadający po 
raz p!e.rwszy na posiedzeniu radni Boni-kowska, 
Chowaniec, Knob'odi i Nebcnzah-l, poczem w y
wiązała się obszerna dyskus-ya nad p erwszym 
punktem porządku dziennego, a mianowicie nad 
uchwaleniem budżetu na ,-ok 1919 rninio braku 
zamknięcia rachunkoweg, za rok ubiegły. Uchwa
lono w  rezultactó wybrać komisyę budżetową, 
złożoną z radnych Bonikowskiej, Chowańca. 
Flendrycha, Moslera i Nebenzahla, która ma na 
następnem posiedzeniu przedstawić odpowh lnie 
wnioski, tyczące się budżetu. Z Itolei przystąpiono 
do podwyższenia dodatków drolyźnianych służbie 
miejskiej. Płace bowiem urzędników l dodatki 
zrównała była już poprzednia Rada z poborami 
urzędników państwowych. Służba pobiera bardzo 
szczunle pobory, dlatego w każdej kacegoryi sług 
miejskich wielki brak odpowiednich sL  Uchwalo
no przyznać dodatki drożyźnrane zarżnie od kla
sy (sługa, stanu wolnego, żonaty ttd.) w  -kwocie 
200—600 koron miesięcznie z ważnością wsteczną 
od 1. lipca br.

W  dalszym c;agu zastanawiano się nad pro- 
jektowanem przez Magistrat podwyższeniem 
gminnego podatku czynszowego z 3% na 10%, lecz 
na skutek bardzo żywych p-otestów! ze strony re
prezentanta stanu urzędniczego radnego Neben- 
zahla i Dra Mo-siura (soc.) n'e zgodzono się na ja
kąkolwiek -podwyżkę. Po zatwierdzeniu zaciągn ę- 
cia przez gminę miasta pożyczek bezprocento
wych u rządu w kwocie 800.000 K. na konserwu- 
cyę. względnie odbudowrę zniszczonych z powodu 
wypadków wojennych budynków miejskich, oraz 
na zapłacenie zaległych poborów funkeyonaryu- 
s?y gminnych —  przystąpiono do zm!any nazw 
ulic i- placów w  mieście jako sprzecznych z du
chem czasu- I tak -górną część uMcy Lipowej na- 
źwano aleją ułanów Krcohowieckich: Piać Franci
szka Józefa — placem Płsudskiego; plac Franci
szka —  placem Paderewskiego; ogród Ginęli —  
ogrodem Hallera; park miejski im. cesarzowej 
ELbiety — parkiem m!ejskim im. Henryka Sien
kiewicza; ulicę Szpitalną —  ulicą Krasowskiego 
(u. b, znanego z I.umanitarności zmarłego lekarza 
StanisławowskTego).

Uchwalono odnieść się do Rządu z prośbą o 
przeniesienie kadry ułanów Krechówiedclch (co 
krew za miasto nasze przejęli pod komec ostatniej 
rosyjskiej inwazyi) na stale do Stanisławowa. 
Następnie wynajęto dopiero co założonej spółce 
mieczarskiej, której celem jest dostarczanie ludno
ść1 tutejszej mleka i przetworów mleczarskich po 
cenach normalnych, bydynek fabryczny i go
spodarczy starej gazowni; -przystąpiono 
do Towarzystwa „SDółka Aprowizacy5 
miast Polski i ziem wschodnich w  Warszawie i 
podwyższono oury gazu świetlnego z 1 korony na 
1 m3 na 2 kor. 50 hal, (we Lw ow ie podniesiono 
niedawno na- 1 kor. hal.i) Po załatwieniu kilku 
drobniejszych punktów porządku dziennego, u- 
chwaiono na pojedzeniu tajnem awanje urzednr- 
ków magistratu, tak na-stępuier Przyznana st. rad
cy magistratu Józefowi Wferz-Hskiemu pobr-r\ 

rangi urzędników państwowych. Do rangi V l!i 
'posunp+A już. Lenna Ra ucha, kom. :rirz. Anto 
niego Baiiiacha, weterynarza miejskiego Gskir-i. 
Uo-fmo-kla 1 st, ofjcyąła Szws-nego Tworowskie- 
uo Do rangi IX posunięto adj. rach. FrancBzi n 
Ziemiaka, -do rangi x  adi. rach, Lirdsyika Dub' 
kiego 1 Dworzańskiego; -do XI rangi prakt. rach 
Mikołaja Kc-pan-h kiego, Celestynę Gotkiew- 
ezówiną i Stanrislawa Szwabowiez-a. Po wyczer- 
patiiu porządku dziennego zamknięto posiedzenie 
po biiiz-ko 6-B-odzinnych, bez przerwy toczących 
się obradach,

2  SAL! KONCERTOWIJ,
(Na rzecz „-Polskiego Funduszu wdów i sieru 

tło poległych żołnierzach'" odbył się onegdaj ko.:-



Nr. 4190 „GAZETA WIECZOR A." Sti. 3

cert w  sali Tow . muzycznego Dań Maryi Łuckiej 
(pianist#), Maryi Łuckiej-Sakowskiej (wiolinistki), 
Heleny Łuckiej-Murczyńskiej (wiolonczelistki), o- 
:atz Zofii Stołowskiej (śpiewaczki). Nasze do- 
morosie artystki wywiązały sic ze swego zada
nia znakomicie, za co też publiczność licznie ze
brana dziękowała hucznymi oklaskami i kwiatami. 
Lecz nie w ’ tern rzecz! Sala była wypełniona do
borową publicznością i dochód jest dość pokaźny. 
Zauważyć jednak musimy, że publiczność ży
dowska z małymi wąją-kami wstrzymała się ud 
wzięcia udziału w tym koncercie, mimo, że do
chód płynie na „polski11 fundusz wdów i sierót — 
korzystają z tego funduszu równie Polacy, jak 
Rusini i żydzi. Jest to nauczka dla naszej polslcej 
publiczności, która skrzętnie popiera wszystkie 
tego rodzaju przedsiębiorstw a, choćby cel zupeł
nie i faktycznie nie byt... polski!

CURIOSUM WOJENNE.

Okazano mi kartę korespondencyjną, nadaną 
w Wiedniu dnia 19. marca br„ a doręczoną adre
satowi w  Stanisławowie na dniu dzisiejszym — 
czyli, że podróż tej kartki z Wiednia do naszegj 
miasta trwała równo siedm miesięcy!

Os.)

LATINIK WODZEM FRONTU POŁUDNIOWO- 
ZACHODNIEGO.

Cieszyn, 23. października.
(Teieg.) (O). Dotychczasowy komendant 

ttontu cieszyńskiego, dywizyoner Latinik miano
wany został naczelnym wodzem frontu połudn- 
zachodnieeo. Siedzibą jego będzie Kraków, dokąd 
iuż wczoraj wyjechał. Gen. Haller wraz z pod
ległą mu armią otrzymał inne przeznaczenie.

ARESZTOW ANIA W  LUBLINIE.

Warszawa, 23. października.

(Telef.) (G). Z polecenia ministra spraw w o j
skowych aresztowano w Lublinie prezesa związ- 
tu metalowców MRosławskiego i sekretai za
związku Radziszewskiego.

ków. Łącznie ma wyjechać do Francyi 100.000 
ludzi.

żem dla służby fcuryerSktei, tudzież dla transpor* 
tu lekkiego ładunku, głównie medykamentów.

SPADEK KURSÓW NA GIEŁDZIE 
WIEDEŃSKIEJ.

Wiedeń, 23. października.
(Telef.) (G). Na giełdzie wczorajszej panował 

ogólny spadek kursów. Wszystkie papiery stra
ciły na cenie. Niektóre po 300—500 koron. Powo
dem spadku była wiadomość, iż kursa dewiz za
granicznych nie mogą się utrzymać na dotych
czasowym poziomie.

SENSACYJNY TELEGRAM WILHELMA.
Berlin, 23 października 

'(Telef.) (G.) W  czasie przesłuchania hr. Berns- 
dorfa odczy tano oryg nalny telegram cesarza W il
helma II. do sekretarza stanu Zimmerinana. T e 
legram ten opiewa: N e przywiązuję żadnej wagi 
do propozycyi Wilsona i o ile zerwanie stosunków 
z Ameryką nie da się uniknąć, jestem zdecydowa
ny! przyjąć wojnę. Treść tego telegramu w yw a
lała w Berlinie ogólną sensacją.

ZAGRANICZNE KURSA GIEŁDOWE.

Wiedeń, 22 października.
(PAT.) Amsterdam 40.50 —  Berlin 404 —  Zu

rych 19.58 — Chrystyania 25.60 — Kopenhaga 
23.25 —  Sztokholm 26.60 — Marki, w  banknotach 
403 —  Lei 420 — Lew y 285 — Banknoty szwa.; 
carskie 19.26 —  Ban knoty francuskie 12.85 —  Liry 
10.20 — Noty angielskie 410 — Dolary 100 —  Ru
ble carskie 310.

Zurych, 23 października.
• (PA T .) Berlin 20.35 —  Wiedeń 5.20 —  Praga 

15.30 — Holandya 213.50 —  Now y Jork 53.61 — 
Londyn 23.50 —  Paryż 64.80 — Medyolan 54.80 — 
Bruksela 65.50 — Kopenhaga 820.75 —  Sztokholm
135.75 —  Chrystyania 127. Madryt 1070.50—
Korony awstrj acikie 5.20 —  Korony niestemplowa- 
ue 5.50.

LOT PARYŻ — PRAGA.
Praga, 22 październik u 

(Tel. wł.) ,-Narodni Listy“ donoszą: 15 brr.,
wyładował w Pradze aeroplan rosyjski z Paryża. 
Kur je r  oddał pocztę, a w najbliższych dniach uda 
s e w poaróż do R.osyi Południowej, do armii De- 
nikina. Istnieje projekt stałego połączenia z Pary-

PODROŻ $S. ABRUZZÓW DO Af^YKI.
Wiedeń, 22 października, 

(Teł. w ł.) ,JN. Fr. Presse" pisze: Z  Rzymu do
noszą przez Szwajcaryę: Ks. Abruzzów w yjeż
dża z Neapolu w  podróż naukową do Afryki, na 
parowcu „Roma", który w tym celu wypłyną 
wczoraj z  poi tu genueńskiego.

TURCY A W OŁA O POMOC.
Amsterdam, '22 października 

(Tel. wł.) B. K. Według doniesienia bim « 
prasowego „Radio", donosi „New-York World", 
zę Tu-rcy a prosiła Amerykę, by ochroniła ją od 
ruiny.

PROBLEM MAROKANfeiO.
Madryt, 22 października.

(Tel. wł.) B. K. Król odjechał w  sobotę wie
czór do Paryża. Przed odjazdem przyjął na au- 
dyenci Romamonesa, który konferował ootem > 
przywódcami partyi. Dzienniki przypisują podró
ży króla peWne znaczenie polityczne i wskazują 
na problem marokański.

UWIĘZIENIE KOMUNISTY NIEMIECKIEGO 
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 23. października.
(Telef.) (G). Dnia 20. bm. uwięziono w rr.ie-! 

szkaniu znanego komunisty wiedeńskiego dr. 
Pawła Fi ledla, komunistę niemieckiego Pawła 
Riecka, który przed kilku tygodniami wyjechał z , 
Berlina do Wiednia pod fałszywem nazwiskiem I 
■dr. Matucha. Dokumenty, które Matuch' miał przy 
sobie świadczą, że wysłali go do Wiednia sparta- 
kowcy niemieccy z poleceniem wywołania tam 
przewrotu.

O f i c e r  —  w o ź n i c ą  t r u p a .
Tajemnicza afera warszav’ska.

Warszawa, 23. października. 
(Telef.) (G). Dzienniki wczorajsze są przepeł

nione opisami tajemnicze] afery, która miała pize- 
bieg następujący: Dnia 20. bm. wieczorem ulicą
Kopernika w Warszawie juchał pojazd, powożony

wiadomionu komisaryat, że ów oficer Jest porucz
nikiem żandarmeryi i nazyw a się Zygmunt Źyto- 
mirski. W  komendzie wynuszczoro go na wodną 
stopę.Gdy do niego zgłosiła się żona Malinowskie
go z zapytaniem, co się stało z jej mężem, kazał

przez oficera. Na poduszkach pcwozu słaniało ;ej przyjść nazajutrz. Żytomirski odmawia wszel-

SZUKAJA ŚLAD O POGROMU. .
Warszawa, 23 października.

(Telef.) (G .) P. Samuel wyjech*ał w „towarzy- 
stwie p. Reicha do Pińska, aby szukać śladów 
pogromów żydowsk:ch.

się ciało  martwego mężczyzny. P rzy  pombe# 
przechodniów pojazd zatrzymano. Okazało się, 
że martwym był woźnica Antosi! Malinowski. Ofi
cer, który powoził pojazdem, był w  mundurz*e żan
darmeryi i w stanie nietrzeźwym i odmawiał sta
nowczo policyi wyjaśnień, co do swego nazwiska. 
Pod eskortą żandarmów odstawiono go do komi- 
saryatu poillcyi, gdzie zachowywał się buńczucznie 
nie chciał podać swego nazwiska 1 na pytania od
powiadał hardo. Wreszcie żandarmi o d ław ili go 
do komendy żartaarmeryi, skąd telefonicznie za-

kioh zeznań. Do policyi wpłynęło doniesienie że 
owego dnia o godz. 9 wieczorem widziano ten' po
wóz powożony przez por. Żytomirskiego na uli
cy Brackiej, obok niego siedział stangret Mali
nowski, trzymając się za brzuch. W  powozie zaś 
siedziała jakaś kobieta. Następnego dnia do komi- 
sarjratu policyi, który prowadził dochodzenia w 
tej tajemniczej sprawie zgłosić się mieli żandarm* 
z propozycyą zatuszowania sprawy. W  komisarya- 
odrzucoro jednak tę prospozycyę i docho
dzenia prowadzą w dalszym ciągu.

NIEUDAŁY ZAMACH NA GENERAŁA 
RUMUŃSKIEGO.

W  edeń, 23 października.

(Telef.) (Ci.) Agencya „Dacia" donosi z Buka
resztu, że pociąg, w  którym jechał gen. rumuński 
Mardarescu z Budapesztu do Kronsztadu o mato 
nie padł ofiarą zamachu. Mianowicie pociąg pu
szczono na fałszywy tor tak, że musiałby s ę sto
czyć w  przepaść. Uratowała go tylko przyto
mność umysłu maszynisty, który pociąg na czas 
jeszcze wstrzymał.

ROBOTNICY POLSCY DLA FRANCYI.
Parjź , 22 października.

(Tel. vpł.) B. K. Iskrowo. Przybyła do War
szawy francuska komisya specjalna, celem zorga
nizowania podróży robotników polsk oh, mających j 
wziąć udział w pracy około odbudowy zniszczo- | 
nych obszarów. . j

■'Ngodniowo bedzie odjeżdżało 300u robotni- [

Po zamknięciu numeru
Polacy belgijscy Wilsonowi. (Telef.) (G) ,.Nl| 

w a Reforma" podaje na podstawie ftądeszlyeh tu 
belgijskich dzienników, że podczas bytności pre
zydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona w Bruk
seli, tamtejsza kolonia polska ofiarowała mu wspa
niały sztandar polski amarantowy, z wyszytym 
srebrnym orłem, z napisem: „Prezydentowi W il
sonowi, oswobodizicielowi narodów Polacy w 
Belgii". Delegaci kolomi polskiej w  Brukseli zo
stali przedstawieni Wlaonowi przez poeta amery
kańskiego i Przy tej sposobności wręczyli Wilso
nowi oprócz sztandaru także adres, w którym po
wiedziano: Zechciej przyjąć .panie prezydencie rd 
Polaków zanćeszkałyct. w Belgii ten herb naro
dowy polski, jako wyraz naszego. wysokiego sza
cunku i wdzięczności dla prezydenta Stanów Zje
dnoczonych — od Polaków zatneszkałych na zie
lni Belgii, naszego wiernego sprzymierzeńca. W il
son Przyjął delegacyę nietylko uprzejmie, ale na
wet serdecznie. Sztandar odesłano do Waszyng
tonu. 3

Zbiory powracają do Wilanowa. (Telef.) (G ] 
Jak donoszą z Wa,-sźawy, w  tych dniach będ: 
przeniesione do Wilanowa obrazy historyczne 
cenna biblioteka, którą po wyjściu Rosyan z Waz 
szaw7y w yw ieziono 'z Wilanowa, aby je uchronił 
przed zniszczeniem.

Perły  . wartości 5 milionów skonfiskowane. 
(Telef.) (G) Dzienn k] wiedeńskie popołudniow 
donoszą, że polieya wiedeńska wkroczyła d i kb - 
bu handlarzy pere] i kosztowności i skonfiskóżj ab: 
tam klejnotów za sumę 5 milionów (korom oraz fs- 
ką samą sumę w  gotówce. Owych handlarzy, któ
rych w  klubie przychwycono, postanowiono wy- 
dalić z Austryi.

(g ) Aw antura n? niebie. Dziś rankiem wcześni 
pizedhodnić mieli sposobność podziwiać rzadkie 
widów'sko na tle zachmurzonego nieba. Całe sta
da ptactwa odlatując na południe, szybowały nad 
miastem, gdy nagle nastąpiło niespodziewane spo
tkanie. Inny raimy ptaszek, lotnik wojskowy .po
jawił się o tej samej porze w tej okolicy nieba, 
wywołując swemj ewoiucyami prawdziwą panikę 
wśród dotychczasowych D —»m
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0  powrót jeńców do kraju.
Lwów, 23. października.

Jest jedna sprawa, o której w  nart,toku inujych, 
aktualnych kwestii, zdaje sto zapominać społe- 
czeństup, o której też nriezą .zagadkowo w(adze. 
Jesi nią sprawa powrotu licznych rzestz jeńców 
naszych z  niewoli rosyjskiej i' włoskiej, gdzie nie
którzy pd kdku już lat wśród najoik-ropni-ejszych 
warników pędzą smutne i pełne nostaglii życie.

W dalekich Włoszech i w  nirelkach Uralu, lub 
nad granicą Persyi wydani na pastwę chorób, gło
du i nędzy, w okropnych warunkach klimatycz
nych żyją kr°cie Polaków; o których nikt się nie 
upomina i którzy mogliby wprost zwątpić, czy ro
dacy przyczynią s(ę d'-> uwolnienia ich z tej stra
sznej Gehenny. Los niektórych z tych nieszczęśli
wych jest taki, że śmierć towarzyszy w polu, inu- 
si się im wydawać błogosławioną i godną za
zdrości.

'Podczas gdy Niemcy i Austrya niemiecka w 
ostatnich lWesiącac-h rozpoczęły na olbrzymią ska
lę aikcyę. celem zorganizowania powrotu jeńców
1 nie zaniedbują żadnego sposobu, nie pomijają ża
dnego środka, ażeby zdobyć na to potrzebne fun
dusze, umieją trafić do- wszystkich -drzwi, zmusić 
własne- władze do zajęcia- się tą -sprawą i zainte
resować reprezentantów misyi koalicyjnych — 
my jedni tylko jesteśmy -na tyle wudołężni, czy 
opieszali, czy też w końcu lekkomyślni, że zapo
minamy o braciach, którzy przez szereg [at tę
sknią nadaremido do ujrzenia swych drogich ro
dzin! Niemcy i Austrya -tak dalece energicznie u- 
jęli tę- siprawę, że mówi się już -o stworzeniu flo
tylli angiclsko-japtońsko-a.merykańsbiej, która 
miałaby przez Ocean Spokojny przetransporto
wać do domu wziętych do niewoli członków wro
gich i pobitych armii.

Jeżeli takie ułatwienia czynią państwa enten- 
ty dla swoich wrogów, jakże się dzieje, że nie mo
żemy się o nie wystarać, my, którzy jesteśmy nie 
pobitym nieprzyjacielem, ale zwycięskim alian
tem i (którzy dziś jeszcze dla wspólnego dobra 
na wszystkich krwawimy się frontach. Od czerw
ca br. -pokój z nami ofieyalnto został zawarty i 
podpisany •; jeńcy nasi już dawno przestali być 
jeńcami, mamy w jęc pem©. prawo domagać s>ę 
bezzwłocznego Ich powrotu i to nie w imię lnwn-a- 
ntoamośd. lecz na podstawie litery prawa! A 
przeprowadzenie tego jest o- wi-elę łatwiejsze, tiiżli 
u Austryi lub Niemiec, gdyż nio idzie tu o tak ol
brzymie transporty ludzkie.

Zarówno ze względów lnimanitarayeh dla 
tych ludzi, jak i dla tych tysięcy matek, żon i dzie
ci w  trwodze wyczekujących najdrobniejsze] wie
ści o losie ukochanych, jak też ze względu na do
bro narodowe, iżby t®u maierya! ludzki nie prze
padł na dalek‘ej obczyźnie, nię zaaklimatyzował ąłę

Z  m u z y k i,

KONCERT ŚLIWIŃSKIEGO.'
Lw ów, 23 października.

Nąjwyższy,!-) darem  bogów jest nietylka. ta- 
lept.

O^ęk pocałunku jaki .składają na pznip w yhra- 
rtć-gó tn-iłzy, % drogocennych najdrogncpimtojszyrn 
« s t  —  podarek wiecznej, młocjd^fi- Niewielu ty k o  
z ą ity stó w  otrzym uje go mą drogę 'życia, choć 
w szyscy doń z utpsfcntoni&m w yciągają ragę. O o 
rycth nielicznych w yjątków  —  tak -szczodj-ze obuu- 
rzotiycftr-należy $lhvuisto, Niepojęty jdąsg jest w 
i ego grze, -ipęzaga&ly ptomtońT^wynnrzaiąey. się z 
każd* i frazy, z  jfatid-egn najysk-róś indywidualnie 
r-rąktoyyąnegjj tematu j i-ei» biask i p-|ahuću idą na
tychmiast w duśzę słuchacza, przenikając j f  caią.

Utwór muzyczny pod palca mi Śliwińskiego 
ziniśęm-ia się cuaownie, choć artystą nic innego nie 
gra, ponadtp, co jest w  niwach. I dlatego tak wtor- 
ń? zo-staje mu rzesza słuchających, z  takim za
chwytem chwytą dźwiekj wydobywające się z im- 
struftiynin pod jegp dofckpięri-erji, jak chwyta szmer 
źródła ftofdPógp ukojciue spragnionemu gardłu. 
Tpn$ więcej dziś, gdy m  dnia en mojej. d-urho^-e-go

wśród naszych wrogów, lub nie wyginał z przeró
żnych grasujących tam epldcndl ma rząd polski 
najwyższy obowiązek wszcząć I to natychmiasto
wą akdyę, celem umożliwienia powrotu tych 
jeńców! —

Dowiadujemy -się, ii x. końcem bm-. ma wyje
chać na Syberyę przez Amerykę i Wladywostok 
specyalna misya, celem idioręcz-e-nlia .praebywają- 
cyin tam w  niewoli Polakom listów od rodzin. Fakt 
ten, pozernto pomyślny, jes-t tylko nowym dowo
dem, że o powrocie szybkim tych ludzi nie ma 
mowy. A czas -największy! Jeńcy nasi powinni je
szcze pnzed nastąp: eniem srogiej zimy, tego reku 
rozpocząć swój powrót, zanim resztka sił fizycz
nych i duchowych nie zniewoli Ich -do zrezygno
wana z ujrzenia ojczyzny, która jak gdyby o nich 
zapomniała.

Sprawą *ą muszą się zająć bezzwłocznie -nasi 
posłowie. -----

Zrtają sie między sobą,..
Lw ów , 23. października.

(y )  Znany i ceniony literat ukraiński i-krytyk 
teatralny p. Stefa-n Czarnecki, umieścił onezdsi w 
dzienniku „\Vpered“ artykuł p. t. „Nie można- tnil- 
czeć“ , w  którym, omawiając tułaczkę ukraiń
skiego teatru po cudzych scenach i podsieniach, 
czyni ciężkie wymówki inteligencyl ukraińskiej, 
że nie potrafiła dotychczas zdobyć się na własną 
scenę dla swego fefeijego teairu ukraińskiego. 
1 trzeba mu przyznać, że ma zupełną raęyę.

Teatr ruski, zostający pod patronatem lwow
skiego towarzj-stfwa- kasynowego „Ruska Bes:ida“ , 
był zawsze terenem eksploatacyjnym rozmaitych 
„patryotów" ukraińskich, którzy nie dfoa'i nigdy o 
jez-o poziom artystyczny, lecz o swój własny in
teres matcrya-lny.

Dość wspomnieć, że kierownikami lego ly l i  
ko-leino: lekarz -(późniejszy zaciekły rusofil) u- 
rzędnik „Narodńe] TorbowIi“ , agent asekuracyj
ny, a nawet osławiony pałkarz z Dąbia Bu-dzy- 
nows-ki, pchał się do kierownictwa tej św iątyni 
sztuki. Rozumie się, każdy z niob zrobił na teatrze 
dobry interes. JBesid?“ odciagała sobie z góry 
część subwencji za firmę, a nikt się nie +«oszc/ył
0 persona], który z prawdziwym zapatom. a za 
nędznerfi wynagrodzeniem, oddaje w szW k ie swe 
siły-i zdolności jedynej sce-ni" narodowej I zda
rzyła się, gdy w r. b, teatr ruski 1 * jakiś
czas zamknięty, artyści -przymiera]! z 'dodij. a 
sń tam ludzie, jak np. ceniony aktor p. Niżankow- 
sH, którzy pracują w tym teatrze przeszło 20 lat
1 żaden kprmlet nie przyszedł Im z pomocą.

Kierownictwo tęgo teatru spoczywa obecni; 
V  gęku wybitnego artysty i r ^ ’ ' « n  n, Kossa’ 
kióry dokłada wszystkich starań, aby. utrzymać 
go na poziomie artystycznym, lecz znów okazał 
się biak sali na przedstawienia.

górować sezonuI K.pnc&rt roz-popzęła sonata 
Beetliwcna op, 110. Temat ujęty przepysznie, do
prowadza atoipnidw-o do szczytu. Alp, czuje- się, — 
jeszcze artysta nie zżył s e z atmosferą sali, jesz
cze się nię rozgrzał. Ale juz poprzez Paaerewskie- 
go dochodź] do Chopina. — Po raz pierwszy, po 
azęręgu nNł'QŹri'Orp[j.;i:pj§zyęh a"tystów usłyszeliś
my tak zagraną balladę Cj-rnoM, z tern largp pul- 
nem trag zmn, przechodzącem następnie jakby w 
pełne hamowanego żalu opowiadanie. Zwyczaj
nie tą część #i-uga -bywa grapa w  zbyt szybkpm 
te-ippie — ŚW-wiriski oddał -ten utwór wprost 'nie
zwykle przez, że s ę tak w yrażę^ w-wmętrz.nie u- 
trzymywane tempu. Ja*cąż była tam głębia topu, 
jakaż .periistość szesnąstęk, jąka? nww w prosto 
eon fuQ-cq! Sluchąliśpiy (Chpipiiią weżoraj z pą|)t>- 
ŻeństwmnT i dobrze się stało, że graf własne 
Śl:-\vóiski. T p t i .  który pożerany tęsknetą. ?a eje?y 
.zną twmrzył śwe nieśmiertelne o }$ §  mąrkenia, tja- 
leży się w obecnej ch-wij; pa..ptoć, nietylko diątego, 
że lat 70 mipę{o od dnią jego śmierci. Twórca re
wolucyjnej etiudy, pejnęgo buntu preluayu-m i z wy 
Łęskiego poloneza,’ granego bą całym św-iecic, 
mógł śmiało powiedzieć o sobie: Polska —  to ja! 
Wolnej Poj-sc; obpęnje jego wdetki d-uęli ^ )i«wą 
w-szy stki-rp! n-a-aurkanti, 'każdem scherzem, Jcąż- 
dym nPktiłTncm. Dąlc-ko za natn-i, w sareu Frąn- 
■■■d' c - a  f  nAati wieczn. .̂ oj. wu sa>mi a nad

Oddawna zbierany w całym kraju fundusz na 
budowę teatru, znikł gdzieś między „patrjmtarr.i'*, 
jak kamfora, a jodyną salę koncertową przy ul. 
Szaszkiewlcza, gdzie mieścił -się do niedawna 
teatr ruski, wynajęli macherzy ukraińscy na kaba
ret, bo im lepiej zapłacono, podczas gdy ich wła
sna instyiucya kulturalna, godna napfawdę po
parcia, dusi się na sklejonej prowizorycznie z de
sek sali ,,‘Narodnego Domu“ . '

Oj nied-orośl] jeszcze nasi rozwojowant są- 
siedzi do kultury, skoro nie potrafią zaopiekować 
się serdeczniej swoją właisną instytucyą kultural
na i gdy aż tak wrażliwy -literat, jak p. Czarnecki 
uważał za stosowne publicznie odezwać sic do ich 
poczucia patryotycznego. Albo to pomoże?

Gdyby to była jaka spółka parcelacyjna lub 
towarzystwo akcyjne, dające wysokie dywiden
dy, to znaleźliby się zaraz spćlnicy, lecz by opieko
wać się teatrem, który mo-że przynieść deficyt, 
niema ludzi, bo do takich ofiar Ukraińcy widocz
nie jeszcze nie dorośli.

Ze stałej Delegacyi pracowników 
państw, b. zaboru austr.

Lwów, 23 października.
Wedle nadchodzących z kilku stron informa- 

cyi, miała pozyskać r&prezentacya urzędników 
konceptowych Małopolski zapewnienie Minister
stwa Skarbu, posuń ęciu w  dniach najbliższych 
wszysfk.ch urzędników konceptowych o jedną 
ramgę.

Zważywszy, że różnice wykształcenia po
szczególnych kategoryi urzędniczych znajdują 
odpowiedni wyraz w  -obuwiązującej dotychczas 
w  Mało-po-lsce pragmatyce austryackiej, wzglę
dnie w  zróżn czkowaniu stosunków awansowych, 
temsamem i poborów różnych kategoryi pr. pań
stwowych, musi się dojść do wrrosku. że pobud
ką dla rządu małopolskiego w  wypadku omawia
nym mogłyby być jedynie nad w jraz przykre 
stosunki materyałne stanu urzędniczego wogóle, 
zwłaszcza zaś w dzisiejszych niebywałych wa
runkach l chęć przyjścia im z pomocą.

Z tego powodu wita Wydział Stałej Delega- 
cyi z zadowolen'em { uznaniem wspomnianą za
powiedź, dając wyra? uzasadnionemu przekonaiiu, 
że zapowiedź awansu dotyczy wszystkich urzę
dników i funkeyonaryuszów p. których jednako
wo dotykają dzłstoisze stosunki ekonomiczne .— 
iiiic zaś — Jnk niylr.ie zapewnienia głoszą — tyl
ko urzędników konceptowych, których wyższe 
dążności uwzględniają — jak wspomniano — od
nośne postanowienia obowiązującej pragmatyki 
służbowej.

B.v uniknąć jednak wszelkich ewentualnych 
niespodzianek, których przyczyną mogłoby być 
zapomnienie lub przeoczenie ze strony Minister
stwa, a e-v entuaimo — czego przypuszczać nie

nim brzozjr, an‘ wierzby, tylko czas sptontoną faią 
uderza 0 podiićźe grobowca i huczy i wre, prze
kuwa coraz* to nowa pokolenia, Przenosi morza i 
wyiżłabia nowe łożyska, w  gryzy rozwala sta^e > 
nowe wznosi gmachy, wstrząsa skorupą ziemi i 
zmienia jej powierzchnię — ale ,przed Nim rozbba 
sję w 'pro-ch. Dusza Jego bowiem jest w przyszło-, 
ści, - i ci, którzy pu nas iPrayjdą, obdarzeni ba:-- 
dzioj subtelnymi, bardziej wydelikaconymi nerwa
mi jes^ęzo gtobtoj, jeszcze silniej odozuią tę muzy
kę, josizczę jąótiiej zrozumieją ow e skojarzenia 
Wrażeń zewnętrznych z W’cwnętrznerni, przeto- 
pionyclj twtorczą mocą kompozytora żałobnego 
mąj-szą na coś izupejmę aowego. Z całą duma pod- 
piie^g mażemy, żp PplaJc potrafi- zagrać, nię’ plsz- 
'C«fp ai^ęfW, każdą bezwzględnie. «on]pozyęvę, 
ęhppjną potrafi żag-rać prąwie tyłkp Ppi-aij. D ęte
go wdzięczni jesteśmy Slwinsktontii, jss dął pam 
tak zagranego Chopina, szkoda tylko, niezmierna 
szkoda, że grał go tak mato (trzy kompozycj e w 
pragramić, walc as-du-r jako naddatek). jaskra
wych utWP’ ów Ljsizta uczynił Siwiński poematy, 
mń „ ta  git9 irj gondola“ . Artysta wie o tern i dla- 
tęgo podał to sfnehaczom, >v przeciwnym bogiem 
rąsję trudno byłoby n f  zrozumieć, dlaczego umie- 
ŚSi! to W Jłrir f̂fttnió. Mtohallna ?zjvąręów.ia.
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należy —  większa ustępliwość dla tych kategeryt, 
które natarczywiej domagają się umożliwienia 
egzystencyl, postanowi Wydział St. Del. poczy
nić w tej kweslyi odpowiednie kroki, a nadto s?c- 
cyalną w tym celu wykląć doputacyę do W ar
szawy.

K R O N I K Ą ,

Repertuar Teatru miejskiego.
W e czwartek 23. października o godz. 7-mej 

wlecz. po raz pierwszy „Kawiarenka*1, krotochwi- 
la w 3 aktach Tristana Bernarda.

W  piątek 24. października o godz. 7-mci wu- 
czorem na rozpoczęcie sezony operowego „Stra
szny dwór“ , opera narodowa w  4 aktach a w  5 
odsłonach Stanisława Moniuszki.

W  sobotę 25. października o godz. 3.30 pop. 
,,Jeszcze wczoraj11, sztuka w 3 aktach z epilogiem 
Zofii Wójcickiej.

W  sobotę 25. października o godz. 7-mej wie
czorem po raz drugi „Kawiarenka11, krotochwila 
w  3 aktach Tr staina Bernarda.

W  niedzielę 26. października o godz. 3.30 po 
południu „Damy i huzary**, komedya w  3 aktach 
Al. hr. Fredry.

W  niedzielę 26. października o godz. 7-rrei 
wieczorem „Cnotl wa Zuzanna11, operetka w 3 
aktach Jana Gilberta.

W  poniedziałek 27. październik ao godz. 7-mej 
wieczorem po raz 3-ci ..Kawiarenka11, krotochw- 
la w  3 aktach Tristana Bernarda.

Repertuar teatru Hter.-artyst. „Czwórka*4, ul.
Szuszkiewicza 5 (naprzeciw ZandarmeryO.

Dziś w  czwartek 23 b. m^ po raz ostatni. 
Program inauguracyjny: Prolog — S. Michałow
ski z udziałem całego zesnołu. 1 „SzantekleTek*1, 
bluetka M. Domosławsl-lr^go (J. Szymulaka, M. Ha
licz). Gościnny występ! Olga Źelska, tancerka tea
trów warszawskich. „Madelon11, piosenka francu
ska J. Wirna (Anda Kltschman, M. Windheirn). 
.Człowiek o trzech głowach*1, farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kirschman, Seweryn Michałowski. Marek Wind- 
he!m. Początek o godz. 7.30. Jutro premiera no
wego programu.

Repertuar teatru wodewilowego (G  nacb
ul. Ossolińskich 1. 10).

Czwartek, 23 października o godz. 7.30 wio- 
czór: „Nr. 66“ , operetka Offenbacha; „Delńi-
tantka11, wodewil; „Jak on okłamał jej męża11, ko
medya z ang.

Piątek, 24 października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Nr. 66“ ,* operetka Offenbacha; „Debli tan U n“ ,
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D Z I W Y d r . l E R N A .
Tlópigęzył JAN CHMIELIŃSKI,

(Ciąg d«lszył.

Jechaliśmy lasem. trzy kdfmietry Ad Grry. 
Droga prowadź Ją PQd ffórę. Wuj prowadził. U- 
kladałem sobie w myśl;, od czegoby tu zaczać, 
aile język rm wysychał w gardle zc rpachu. Od 
chwil naszego wyjązdu odwlekałem ? f i j i p #  n a  
minutę ro<p°ezęcii? rozipowy, obiecując zdobyć 
się |ta ton stanowczy. Przed 'każda wioska, na 
jćąidym zakręcie,’ M i t ó ń  sobie ,,terą? zacznę*' 
_•  a’p r.r nęjiśmy wszystkie wsie i w^ysfk fg u -  
ta ity  a ją ąiij sfowa jeszcze ajc przemówiłem- 
Zostawalt) mi zaledwie dziesięć nlbujt ę w sd— 
Ostatnią ehw la„,

Już pierM szp zdan e mialeiu gptoąre na języ
ku, gdy nagle ąutoinobi'11 śikręęiif gwałtownie na 
prawe, potem n3 teWP. i zaczął wirować t)U dWflcb 
kotach!.. Schwyciłem kierownicę i zahamowałem 
oo miałem sił w  rękach ; nogąch... Automobil zwol
nił niecp, i zatrzymał sie «a  samej

Spojrzałem na Lorna-
Siedział pochylony, z głową zwieszony 2 pe- 

aa okularów błyszczały przerażone oczy. Jedno 
ramię zwisało bezwlacate. —  Gmdlfimel Do-

wodewil; „Jak on okłamał jej męża1', komtdya 
z angielskiego.

„Czarny kot“ w  sali „Casino de Parls'* ulica 
Rejfana 1. 3. Piotr K-Azman, Henio Domański, 
Władysław Lin, Oieś Olesławslki, Mela, Dolińska, 
Rauu Safetti.

DO TŁJ POR\ W  BŁOTACH ULICY ZLMO-
ROWICZA NIKT JESZCZE NIE UTONĄŁ!

Uniwersytet wileński do państwowego Komi
tetu puinocy dzieci°ni. Rektor Uniwersytetu Ste
fania Batorego w Wilnie przesiał imieniem Senatu 
Akademickiego podziękowań e za przirdział darów 
amerykańskich dla bursy uniwersyteckiej. Jego 
Magnificeucya Rektor Michał Siedleuki w piśmie 
swem zaznacza: „Uniwersytet nasz — to placów
ka kresowa, młodzież naszą musimy tu otoczyć 
większą i gorętszą opieką, niż w  innych spokoj
niejszych uniwersytetach. Dar Państwowego Ko
mitetu Pomocy Dzieciom ułatwi nam to zadanie, 
a zarazem stanowi dowód, żs w społeczeństw e 
naszem tkwi głęboko poczucie ważności naszej 
miayi kulturalnej. Za to tak bardzo obywatelskie 
stanowisko przesyłamy serdeczne „Bóg zapłać*1.

Ks. bjskup Bandurski, którego podczas uroczy
stości krakowskich serdeczni© witano, obejmie 
wkrótce odpowiedzialny i bardzo ważny posteru
nek w  pracy narodowej w Cieszyńsikiein.

Generalny deisgut Rządu dr. Gałecki powró
cił. dziś rano z Krakowa.

(mg) Wieczór Andrzejowy połączony z rau
tem urządza Polski B a!y Krzyż w  teatrze Miej
skim. Sity amatorskie odegraną specyalnle napi
saną na ten wieczór jednoaktówkę Hertza, w  czę
ści baletowej wystąpią również amatojowie w  
stylowych tańcach polskbh oraz współczesnych. 
Artj sta malarz Z. Rozwadowski przyrzekł przy
gotować artystyczny afisz z zapowiedzią, rantu. 
Niezawodnie w'eczór ten o tak interesującym pro
gramie i na cel wszystkim sympatyczny, bo na 
opiekę nad rannymi, inwa,lidami i ich rodzinami, 
odniesie pewny sukces.

O Identyczność pomordowanych ofiar ukrn’ń- 
sftfeh. Kom tet polski w Chodorowie komunikuje: 
W  listopadzie 191P r. w  czasie walk o Lw ów  
przyprowadzono do Chodorowa dwóch żołnierzy 
pohskich w  wieku 14— 15 lat. ^Inrerzy tych o- 
prowadzono najpląrw po GhodoTow'e, a następ
ni0 ną/czyjś rózikaz rozstrzelano w  lesie Chodo
rowskim i tam Ich niepogrzebnnych pozostawio
no. Po kilku ch-fach dopiero udało się nz.t .;kqć po- 
zwolene n władz, ruskich na pochowani# ich w 
lesie gdzie też ćn ćma dzisiejszego leżą, Nazw sk 
Ich. amr teł przynależności mimo ustnych starać

brze, żę tylkp tyle! Alp —  czy to zasłabnięcie było 
8'pow o do wane wstrząsem ?

\Vuj niój nie wracał do siebie,,. Zdjąłem mu 
hełm z  g ł o w y  i  patrzyłem i e « v  twarc koloru 
Wosku; — tak satńO ręce miały trupią barwę. 
Wziąłem ie i nie p# iac s:e wcalp na medyęynie, 
zacząłem je bić, jedna o drugą, klaskać niemi, jak 
klakierzy na paradyzie,

Qlucho brzmiały tę brawa w p i w  puJnej. By
ło to pożegnuiue wlalkiego 'khbotyna,

Fryderyk Lerue przestał żyć!
Poznałem to po zmartwiałych palcach, bla

dych policzkach i bezdusznych oczach. Serce me 
biło... Widocznie woda serca, w  którą nie w ierzy
łem, przyspic .żyła jego śmierć.

Zdziwienie i zdenerwowani© przygwoździło 
mn -e do miejsca... W  jednej spkui.d de z profesor4 
Perm- zostało tylko robaczywe eiajp i ńpię njcza- 
poirjfljanę.' Nic pozą jem.

Mijno i}}piLąw:ści, jąfcą lywiłcm  Sp  tgg&
Wipka i t?| pewnośpi, tę  Oto jfolś już jpży przpde- 
ft|rj| - -  bcżbmnny,' prźęrązitą nmic ta ęmierć 
nagła.

Lenie leża’r z jetJnfł w y c ia g ą '^  i bcźr 
włgdna, niby puaty naiac. porzucony pą hr?c«u 
s c e n y  r  a  ś m i ę r ć  m a l P w a f a  b i a l i d łc m  tę t w ą r z  U - -  

loąnego Picriota,
Ą]e w  miarę. # s s ą  jago uląfyjjfela w Hrai

Nicznanęgo wuia jd^waja kjg uab^raś
Beifodnięjs^&go wyraisu, Powiedziałbym! k  W *  
Bifkuiałą, Zwykip — w «q i i^ i^ n i  dó siała e m *  
sHtuie sie dnfrg? t ik  w la^i-w^gi, ic

stwierdzić nie można było. Wedle zeznań kobie
ty, która ieh spotkała w  drodze na miejsce stra-* 
ćenia i parę słów i  nimi zamieniła, mieli się na
zywać Remigiusz Wojciechowski i Stanisław Ko
sowski rodem z Bochnłi lub Wieliczki. Obecnie 
Komitet polski, chce zwłoki pomordowanych prze
nieść na miejscowy cmentarz. Ktokolwiek więc 
mógłby udzielić wiadomości o pochodzeniu, na
zwiskach lub rodzinie lub wśród jakich okoliczno
ści zostali zw yż wymienieni pomordowani, zechce 
zgłosić się listownie lub osobiście 11 sekretarza 
Komitetu obr. nar.

. Punkty odżywczo d|a dzieci. Proponowane- 
na dzień 15 bm. uruchomienie pierwszych punktów 
odżywczych dla dzieci, utworzonych przez Pań- 
istwowy Komitet ‘ Pomocy Dzieciom Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego na m ejsce kuchni, przeję
tych od Sekcyi Tanich Kuchen Magistratu mia
sta stoł. V, arszawy. ulega opóźnieniu wskutek 
strajku zdunów, którzy nie ukończyli rozpoczętej 
przebudowy kuchni.

i(g) Mieszkańcy ulicy Jabłonowskich skarżą 
się na metody jakie uprawia kierowniczka sklepu 
przy tej ulicy pod liczbą 9. Pani ta mianowicie 
wydaje tylko tym ze swoich gości przynależne 
im na kartki artykuły, którzy pozatem kupują u 
nie) wszystko inne po cenach, rzecz prosta, bynaj
mniej niepodobnych do tych, jakie przewidywała * 
śp. taryfa maksymalna. W  ten -sposób. zrpusza ta 
funkeyonaryuszka publiczność do tolerowania i 
popieran a paskarskiego handlu, Podobno kilka
krotnie interesowani zwracali się ze skargami do 
odnośnych władz, ale osoba o.której mowa ma 
tak silne w pływy w tych sferach, że skargi te za
wsze były rzucane do kosza. Może wyciągnięć e 
tej surawy1 na forum publiczne ułaskawi wreszcie 
nieco sroga kupczynlę.

Bestyalstwo cze»frłe, „Wiadomości Ciesz.1* 
donoszą; J^rzed miesiącem zaaresztowali Czesi za 
Grabiną pod Cieszynem Annę Radlerową. Aresz
towanie nastą.p lO' z powodu denuucyacyi szklarzu 
Pazestki, klóry z osobistej zemsty oskarżył Ra
dlerową, że rzekomo uprawia szpiegostwo na rzecz 
polskich władz wojskowych. Radlerową przewie
ziono do Mor. Ostrawy. Tam chciano na nfej tv.v- 
mui ć zeznania, przyczem żołnierze czescy znę
cali się «iad nieszczęśliwą kobietą niesłychanie. 
Nastawatio na Jej cze$ć kobiecą, dręczono, w y
śmiewano ją, a wreszcie tak pobito, że wprost 
z aresztu mus'ano Ją przeo/ieźć do szpitala. W  
szpitalu 'była Radlerowa 2 tygodnie,-t a następnie 
przawieziono Ją do Pragi, strasząc, że tam Ja cze
ka kara śmierci. Sprawą tą zajmie się zasttPca 
rządu polskiego w  C ęszyttie.

'(»-!) 7,« Stanisławowa donoszą nam. że 15 
bm. odbył się w  sali Towarzystwa im. Moniuszki 
koncert, z którego dochód przeznaczono na poiski

bierze, &K może opuszczeni© duszy wpłynąć na 
wypięknienie ciała. Badałem na rysach Lent* po
stęp tego Zjawiska. Wielka tajemnica zapalała na 
jego ezgfc Boską pogody, tąk, jakby życic, było 
mgłą ciemna, pp przejściu której oddania się me 
wiem jąiid slouęe,

I Kiedy twaw przybrała białość marmuru — 
wtedy z pajaca stała sie posągiem-

Ł zy  wzrok mi zaćmiły,., Gdyby wuj umarł lat 
ternu piętnaście, uje mógłby inaczej wyglądać po 
śmiem...

Ale Ilia fflfigłem tak sjadrtisć cjluipj |tą drndy.e— 
sąm nq sam z trupem. Usadowiłem gp po lew-.i 
stronic I przywiązałem pasami de aiedAeidą, w ło
żyłem rękawiczki, Jcapc i okuląry... Wysiadał Pd 
śniięcego w  tum ubraniu.

Jechaliśmy ohok siebie.
ni© zauważył w 'Grey sztywności mego 

towarzysza, mogłem gt> więc spokojnie dowieźć' dc 
Ppuyal. Byłem w tej obwili pęłeit uwielbienia (dla 
amarłago uczonego I PPłU|f ITńŚęf dla ł3?ó 'zako
chanego Ktarpą, ‘jttćry’ tyle się nągiwpjąj.' Zupo- 
mniałPm krzywd i .zniewag.,, rapa wał nuiie ol- 
brzynrm szacunkient, ale i... niąszę to wyznać,
nieprzezwyciężoną odrązą...

** *
QJ ęhwuli mego .-spotkania wśród labiryntu, w  

dzień mego przyjazdu, ule przerpówijem ani s|owa 
dp Niemców.

?b-
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fundusz wdów i sierot po poległych żołnierzach- 
Licznie zgromadzona publiczność obdarzała sal
wami oklasków świetne wykonawczynie utworów 
muzycznych w  osobach pań: Maryi Sakowskiej 
(skrzypce), Maryi Łuckiej (fortepian), Heleny 
Marczyńskiej (wiolonczela), oraz Zofii Jordan- 
Stojowskiej (śpiew).

(y ) Śmierć wielkiego przemysłowca niemie
ckiego. Prezes rady nadzorczej towarzystwa ak
cyjnego- Siemens et Ilalske, Wilhelm Siemens, 
/.■■marł onegdaj nagle w Arosa w  Szwajcaryi w 64 
•roku- życia. Był on synem znanego fizyka i inży
niera. Urodził się w r. 1S5S w  Berlinie, a w r. 1884 
został współwłaścicielem firmy Siemens et Hal- 
ske. l>n to był pierwszym wynalazcą żarówek e- 
lektrycznych i twórcą rozmaitych u'epszeń w  roz
woju elektryczności. Skonstruował e on również 
nowy typ po-spiesznego telegrafu.

t(y) Kradzież aktów dyplomatycznych. W ie
deńskie dzienniki donoszą, że delegatowi jugo
słowiańskiemu .ua konfeiencyę pokojową, dr. 
Trumbitschowi, -skradziono w drodze do Paryża 
torbę z wszystkimi aktami dyplomatycznymi 
Podejrzywają, że kradzieży tej dopuścił Się ric- 
"/yś-ledz-ony dotychczas sprawca z polecenia; i na 
korzyść -sepai atystów chorwackich.

Łagodna zima. Meteorolodzy niemieccy za
powiadają łagodną zimę. Proroctwo to uzasadnia
ją tem, że tegoroczne wrzosy nie pokryły się 
kwiatem do samego końca łodygi. Według do
świadczeń leśników i różnych przyroaoznaw- 
ców ma to być pewną oznaką, że przyszła zima 
będzie łagodna-.

Piel amie warszawskie strajkują. Nasz kores
pondent warszawski (nu) telefonuje: Z .powodu
aresztowania prezesa związku zawodowego dla 
przemysłu mącz-nego Władysławą Ulmana, za- 
strajkowła dziś,, cześć piekarń warszawskich, 
strajkujący robotnicy domagają się natychmiasto
wego uwolnienia aresztowanego.

80.000 lozwodów w Wilednhi. Statystyka w ie
deńska wykazuje 80.000 małżeństw, które się ro
zeszły w  cca-sde wojny.

.(y) Śmierć wybitnego polityka węgierskiego. 
Jak donoszą z Budapesztu, zmarł tam onegdaj w  
i auatoryum b. minister rolnictwa w  gabinecie wę
gierskim, -Bela Serenyt Był on długoletnim przy
wódcą partyi agrayuszy. Przed wybuchem woj
ny światowej był on, jako minister rolnictwa, po
średnikiem między ówczesnym prezydentem mi- 
lłsmów Tiszą, a opozycyą i miał stanąć na czele 
gabinetu koalicyjnego.

(y) Jankructwa w Wiedniu. Na giełdzie tam
tejszej ogłoszono, że firma bankowa Auer & Cie 
wstrzymała wypiaty. fflepokryte dotychczas 
passywa tej firmy obliczają na 6 milionów koren.

{— )  Ślepy trał. Minionej nocy SKradziono z 
praczkami na szkodę Eugen, Chajesa właściciela 
realności przy ul. Kaleczej 1. 10, znaczną ilość bie
lizny wartości 1C.000 kor. Wczoraj przedpołudniem 
agent Jaworski spotkał na ul. Źródlanej Elę Bar- 
tów, niosącą tłumok mokrej bielizny. Wobec tego 
zarządził rewizyę w  jej mieszkaniu przy ul. Szpi
talnej 1. 78. Tam nic nie znalazł. Od córki jej je
dnak 13-letniej Pauliny Bartów dowiedział się. że 
część bielizny została już wyniesioną do Klary 
Rrnglcwei, zamieszkałej przy ul. Źródlanej 1. 16. 
Przeprowadzona rewizya w  mieszkaniu Riuglo- 
wej rzeczywiście dała dodatni wynik, gdyż zna
leziono tam -resztę mokrej bielizny. Elę Bartow, i-ej 
córkę Patdinę 1 Klarę Ringlową zamknięto w  a- 
resztach. Policya obecnie poszukuje za sprawca
mi kradz'eży.

Cl-) Zbiegł z  domu. M-ohał Rosenburger, wo
źny Patronatu, przy ul. Mickiewicza 1. 3, zawia
domił wczoraj policyę, że dnia 18 bm. syn jego 
16-Ietni Stanisław zbiegł z domu i dotychczas nie 
powrócił. Chłopiec -niejednokrotnie wspominał, że 
wstąpi do zakonu OO. Reformatów.

<—) Z dnia i nocy. Ze .zamkniętego sklepu Ró 
' r.i Tenneribaum przy ul. Rzeźniekiej 1. 6, m-nionej 
nocy skradziono ino kilkadziesiąt metrów płótna 
i szewiotu, wartości 12,000 kor. — W  mleczarń. 
Gu-ttma-nna -przy ul. ś\v. Stanisława skradziono 
Ernestowi Wallfischowł kopertę z  24.000 -kor. 
Pieniądze te -były własnością Bernarda Schleife- 
ra kupca z DziewiętuSk. Podejrzanego o tę tora- 
dziż Chaima Wolta aresztowano. —  W  tramwaju 
11Ci.' skradziono wczoraj 'konduktorce nr. 427 z 
orby 120 ikor. —  Na głównym dworcu Ma-rcelątą 
'ittr-OfZPwwka „zgubiła.-** 600 maręfc poi. i Ś000 lei

i rumuńskich. —  Józef Pierożyńsłd „agubit“ wczo
raj 700 koron.

KOM UNIKA ry.
(mg) WlUki raur jesienny urządzony stara

niem Pracy Narodowej Kobiei poi. odbędzie się 
w  sobotę 25 b. m. o godz. 8 wlecz w  salach Ka
syna miejisk ego i Koła lit.-art. na rzecz opieki 
nad rodzinami walczących. Wieczór ten w  którym 
współudział przyrzekli pp. Dianni, Green, Wolf- 
stahlówna i imii artyści, budzi wielkie zaintereso
wanie.

Zarząd ochronki im. J. Piłsudskiego poszu
kuje z dniem 1 1 stopada aaministratorki internatu. 
Wśmaga-ne: a) ukończona szkolą średma, b) pra
ktyka gospodarcza,' c) zam iłow anie do pracy nad 
dzieckiem. Warunki: a) Pensya 2400 rocznie, b) 
całkowite u-trzymanie (m esżkame, opał, św:atło). 
Do świadectw, które wnosić należy do komitetu 
obywatelskiego Polek, plac Akademicki l codzien
nie od 5— 6, uprasza s ę dołączyć: a) metryka 
chrzfi), b) świadect-wa szkolne, c) curriculum v:tae, 
d) świadectwo lekarskie.

Cykl arcydzieł fortepianowych -w imprezie 
biura koncertowego Tiirka z udziałem znakomi
tych wiituo-zów S. Eisenberga, J. Lalewicza, H. 
Melcera i E. Petrbego wywiolał "wśród mu
zykalnej publiczności niezwykłe zainteresowanie. 
Niektóre kategorye rniej-slj rozebrano już w abo
namencie. Szczegółowe programy- pierwszych 4 
koncertów z ws*ępntm słowem prof. Stanisława 
Niewiadomskiego wyszły już z druku i -sa do na
bycia u Seyfartha. Pierwszy wieczór „Cyklu1* z 
Egonem Petrim, jako wykonawcą, odbędzie się 
we czwartek, 30. bm Sprzedaż pojedynczych bi
letów -na ten koncert rozpocznie się dnia 22. brr. 
Bilety abonamentowe w ograniczonej liczbie 
wydaje do 25. bm. magazyn nut Seytartha.

H ak i szyn ow e  d ’a kolejek polny H, na sWadrir w  
kraju, Dosiada do natych-niastowej do staw y : r  ir '  a J - 
liurz W e is - ,  Gen Prj-.^dst-^wicie^two Tow . Akc. Roesse- 
-  ann i Kulmemann w e  L w o w ie , Poteckiego 25. 18125-8

N A D E S Ł A N E .

G A L I". BIURO KO N C ERTOW E M. TURK/L
Cykł a r c y d z ie ł  firł&3[9noiiych w 8.

k neerta‘h 
I. W ie c z ó r , czwartek 39. paździe-n. 19l9

E G O N  P E T R I
Bi.ety ab namentowe do 25. bm. —  Bi ety 

pojedyncze sprzedaje od 22. b. m. magazyn nu 
Seyfar.ha, Akademicka 6. 18379

Były e ew kliniki wiedeńskiej
Dr, K U M A Ł  S . L h ETER
ordynuje w  chorobach skórnych i. wenerycznych od 12 

do 6 Lwów , Syt stu«ka 17. '637

Specy. lista c i io ro j  s *ó rn  . a  i w e .u r/ :x  iy :,i

D l ' .  B  £ 3  K .  O  W  R
t 7943 ulica Sykslaaka L 15.

Ekonomista.
„Spółka drzewna1*.

Lwów, 23 października.
Od chwili upadku Austryi zaczął s.ę ruch 

handlowy i przemysłowy w Galicyi rozwijać z 
imponującą wprost szybkością. Opadły bowiem 
w ięzy adm nistracy-i centralistycznej, uważajacej 
Galicyę jedynie za kolonię mającą dostarczać kra
jom zachodnim surowców, a w zamian zato pła
cić rok rocznie kolosalne sumy za gotowe fabry
katy i stosującej do utrzymania tej zasady całą 
sną politykę gospodarczą i administracyjną. Ró
wnocześnie firmy obcokrajowe, -które wskutek 
faworyzującej je polityki rządu wiedeńskiego po
siadały dotychczas wyjątkowe koncesye i przy
wileje, zostały zrównane z analogicznem przed
siębiorstwami krajow-erni, wskutek czego, nie ma
jąc tak'pomyślnych jak dotąd widoków na przy
szłość, wycofują się kolejno z interesów, by po
wrócić do swej zachodn ej ojczyzny. Wytwarza 
się w  ten sposób próżnia, którą bezzwłocznie w y
pełniają polskie przedsiębiorstwa.

Zjawisko to odnosi się prz-edewszystfetn do 
galicyjskiego handlu eksploatacyjnego drzewem, 
w  którym dotychczas rej wodziły obce ascyjne 
przedsiębiorstwa, oparte na potężnych kapitałach, 
rozporządzające wielkimi wpływami w  Wiedn u, 
dzięki czemu uzyskiwały zawsze pierwszeństwo 
przy rozdawaniu e-ksploatacyi gal cyjskich lasów 
państwowych.

Obecnie, wskutek zmienionych stosunków po
litycznych dopuszczone są w równej mierze i pol
skie przedsiębiorstwa do ub ega-nia się o zawiera
nie- kontraktów eksploatacyjnych, utworzyło się 
więc nowe a obszerne pole do Drący dla firm ru
chliwych, a opartych -na poważnym kapitale.

Nową taką poląką firmą, mającą na celu prze- 
dewszystkiem nteresy eksploatacyjne, jest nowo 
utworzona „Spółka drzewna firm ^Budulec** i ,.To
warzystwo Odbudowy*1, spółka z o-gr. por. we 
Lwowie*1 (Akademicka 23).

Spółka ta powstała z inieyatywy obu powyż
szych f rm, oparta narazie o kapitał zakładowy 
dwu mil onów koron, obejmująca oprócz f :rm ,Bu- 
duilec** i „Towarzystwo Odbudowy1' jako! g«ó- 
wnych udziałowców, cały szereg poważnych in
nych firm i osobistości, posiada jak najpomyśl
niejsze widoki rozwoju na przyszłość.

Dyrekcyę bowiem stanowią pp. i-nż. A. Koli- 
scher, dyrektor „Towarzystwa Odbudowy'1, oraz 
p. Ka-rol Grodki, dyrektor spółki. „Budulec**, obaj 
znani zaszczytnie przemysłowcy.

„Spółka drzewna** rozwinęła już swoją dz:a- 
łalność i zakupiła cały szereg lasów, przeznacza
jąc uzyskany materyał drzewny w pierwszym 
rzędzie na cele odbudowy kraju, by ze swej stro
ny przyczyn;ć się możliwie wydatnie do zabli- 
źn!enia ran spowodowanych wolną.

Rejestruiac ten pomyślny dla mferesów eko
nomicznych Polski fakt. kończvmv życzeniem „vi- 
vant seąuente-s**.

Kronika „Ekonomisty".
(Sp.) O dniu pracy w cukrowniach. Minister 

pracy i opieki społecznej uipowa<żn.ł inspektorów 
pracy, by w  ra-zie udowodnionej niemożności 
wprowadzenia w  poszczególnych cukrowniach 
podczas kampanii 1919/20 p-racy na 3 zmiany, u- 
dz eiali zakładom tym zezwoleń na utrzymanie 
pracy na dwie zmiany 12-godzlnne tych katego- 
ryi pracowników, których nieprzerywana praca 
jest niezbędną ze względu na produkcyę cukrn a 
których 3-ciej zmiany nie można w  tym roku 
utworzyć.

(Sp.) Zarząd państw°wy nad firmami nafto- 
wetni, należącęnH d0 koncernu Tow. ,,The Pre
mier Oli and- P p e  Linę C. L.“ Minister przemy
słu i handlu ustanowił rozporządzeniem z 29. 
września, ogłoszonem w  „Monitorze Polskim** z 
dnia 21. października br. zarząd przymusowy nad 
następującemi firmami: ,Prem ier“  Tow. Naftowe 
z ograniczoną poręką. „T r umph** Tow. Naftowe 
z ogranicz, poręką. „Aliance" Tow. Naftowe z 
ogranicz, poręką. „Alfa** Tow  .Naftowe z ograni
czoną poręką. „Carpathi-an** Tow. Naftowe z ogra
niczoną poręką. ,-ErdóIwerke GaHzien** Tow. z 
ogran. poręką. „Centrum** Tow. ropne i wiertni
cze z o-gr. poręką. „Petrolea** Tow. Akc. dla- prze
mysłu -naftowego. „Książę Aleksander Thurn i Ta-- 
■Kłs** Tow. z ograniczoną poręką dla transportu i 
magazyn, ropy. „Galicyjskie Towarzystwo Ma- 
gazynowe**. „Rurociąg producentów „Braganza“  
Tow. zareestrowane z ograniczoną poręką, wszy
stka w  Borysławiu. „Austria** Tow, rafineryino- 
naftowe z ogranrezo-ną poręką w  Droho-bycza. 
„Trzebm-ia** Akc. Tow. dla przemysłu naftowego 
w Trzebini. „Pierwsze Galicyjskie Tow. Akc. dla 
przemysłu naftowego**, dawniej S. Szczepano-wsld 
i Spółka w Peczen żynre. Koncern ten, w  którjnn 
„Deutsche Erdolgesellschaft** w  wysok:ej mierze 
było zainteresowane, uchwalił na wedawno odby
tem Nadzw. Waln. Zgrornadzeniii wejść w  likw:- 
dacye i założyć nowe towarzystwo, prawdopo
dobnie przy zupełnem wyłączenu niemieckich in
teresów.

(So.) „Swciete International de Petro'e“  w
Bruk-sel’.- posiadajaca naftę w  Borysłav/iu i zach. 
Galicy', podwyższyło — jak donosi „Przemysł 
naftowy** —  swói kapitał akcyrny na 50 m Knnów 
Iko-r. Tow. zakupiło nowe pola naftowe i zajęte 
jest odbudową rafinery! w  Głębokiej.
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Uwaga! C d  20, do
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K ap e lu sze  filcowe i al aamitne przerabia modnie i ta*
nio M. Topolnicka, ul. Kopernika 1, nad apteką Mi o-
lasplia. N H3Ó

M ęsM e kape lusze , ' mię kie i twarde',' przerabia na zu-
p tnie now e P ierw sza  Kraj. Fabryka Rudolfa Meuwelta
w e  L.wo vie, B a lon ow e 3. 1446

z g u b ią  no w  poniedziałek, 20-go bm., około  1 po połu
dniu, zegarek  damski Patkow sk i o  jednej kopercie  em a
liow anej, na tle c iem noszafirow em  w ien iec z ick fcy  — 
w  pośrodku złota pszczółka, mocno uszk< dzcnv; —  
.;rzy zegarku n,aly z ło ty  p ierścioneczek i części łańcu
szka ■/. czarnych paciorek. Uprasza się odn ieść 7gube na

P3SZUKH1'AHIE Z&QWAl> :iVCM
S p rze d a n i fo lw ark  50-m orgow y b: z ‘o rdyn ków , dosko

nało-; ziemi, pod miastem i koleją. Zgłoszenia; „F o lw a rk '1 
  1711

W y d a l i ł  s ię  z  domu w pon iedziałek  6. bm. w  celu w stą
p i'n ip  do w o jska 13-letni uczeń II. k la iy  w ydzia łow ej 
Kazim ierz Lankosz, w  ubraniu sportow em  jasnopopie- 
lateirf, czarnej m acie jów ce i czarnych pończochach bez 
środków  do życia. K tob y  g o  znalazł, raczy te le g ra fic z
nie podać m iejsce pobytu  ojcu za wynagrodzen iem  i 
zw ro tem  w y d a tk ów  K- Lankosz, K raków , Rynek 1. 45.

18373

N A lS m  I Im Y C M O W A N S !

W y żs z e g o  w ykssta łęen ia , jakoteż n iem ieckiego jtszy'a 
udziela nauczycielka, ul. K tep „row sk a  -i, Il-g ie  piętro.

1703

P t i Z A O Y  i l - A A Z *

P r o w iz o r  i pom ocnik aptekarski po irzeon i są do aptek; 
w  Zdotbunowie, na Wołyniu. B .iższe  szczegó ły  ud ie l1 
Dolińsku, G i sow a 6, od 4— 6. 1089

S łu ch a c z  IU-go rosu  Politechn ik i poszukuje za jęcia jako 
kopiata i rysownii p lanów  w sze lk iego  rodzaju. W iado
mość „W is ło k ", Svkstus;ra 29. 16 11

S ła r s z y  dentysła-technik , asystent, z  długoletnią prak
tyką , z kom ;-ieh iem  nrzą z-.niem, poszukuje lekarza
lub lekarki celem  otw arcia  zał ładu den tystycznego. 
P isem ne zg łoszen ia  do  Biura og łoszeń  Brfieka, K ościu  
szt;i 2, pod  , A sys ten t11. 1699

w  Adm in. „Wi,

S p r ze d a m  siew nik  Pracnera 15 rząd . —  mewnik do ko
niczyny, orabir.rKę, k u 'tyw ator C leytona 7 sprężynowy, 
dw u sk ibow ee i t. p -  ~~ ws/.ystkp now e nieużywane- 
Zgl, -zenia pod „N a rzęd z ia  ro ln icze" w  Adm in. „G az. 
WńW ie c z o rn e j- . i / I V

K u p u ję  asttyk i — W aleryan  Drabik, ul. SykstusKU i, 17,
1631

B  R T  R E ,
Z A S T Ę P S T W O

m  m m n  fa b r y k i r u r
L W Ó W  —  Kopernika 18. 

D ostarcza elek tryczn ie si ajane b e 
cz i ż e la z n e  d o  tr a n s p o r tu  sp i 
ry tusu  i p o c yn k o w .tn ę  d o  n a fty ,
z ; am ■ nięeiem c opaw em  i przy- 
rzą ein do p lom bow an ia — jsko- 
też ws-.elkie gatuęn i ru r kutych  
cza rn ych  I p o r  n k o w a n ych , ru r 
la n -c h  i łą ;zn li;<5w , a rm a tu r  p a 
ro w ych  rt! c;> lę żn y  ii, oraz -vszy- 
s tk ie  a rtyk ./ ły  d o  u rzą d zeń  g a 
zo w ych  i W OdOfiłlgOW ycił,

. N A J L E P S Z E  
TUTKI  I B IB U Ł K I CyGA RET OWE

J E D Y N E J  g a l i c y j s k i e j  f a b r y k i  

g l  B U Ł E K  PO P A P IE R O S Ó W

%:"i *1

O
Z
<

. śf
• i ły  ru t r*..v. n e, poszukuje adw ok  t D r wh łouecki — 
Lw ów , Jagiellońska 8. Zgłoszen ia od g. 3 —6 ■aop. 1704

Ch o  ca bi row ego , in tekgen tnego i rzu tk iego, um ie
jącego dobrze  czytać  i pisać, p rzyjm ie zaroz „Budtdcć", 
K o  ernika 5. I6SS

I t  c e rz y  zdolni, potrzebn i do drukarni „Z  enii Lui elskicj*. 
Zg l szenia ( o f e t y j :  Lub lin , Drukarnia .Zięs.ii Lubel
skiej", Kośęiuszk. 8. 18395

g  MS&SZKANSA, L^ K aiS , SfelSi V g|

L o k a ! fron tow y, duże, suche utnkacye —  do  wynajęcia. 
M ochnack iego 13. I7 H

K U P N O ,  SBrRZEBAi, S A K iA N A

M e b le  używ ane i w szc lk .e  inne przedm ioty ku; uje i 
płaci na:w yższe  ceny „D oro teu m ", Sapiehy J4. Zg ło 
szenie pisern te wystarczy.^ 1IH8

C a łk o w it e  urządzenie ciemni fo togra ficzn ej (appraty, 
w szelk ie przybory. chem isalia, b ib l.o teczka j ty lko  w ca-, 
łości kazyjn ie do s; rzedania. W iad om ość : i  klad - p i 
ra tów  J. Bujak, Ko, ern ika 4. 1;>;0

Sd'- glaub-rska,
8 61 g o r ik s i le ihn . czysta, 
C h lo re k  m a fn e  u lany, 
Chlorek m a gn ezu  krysiah, 
M ugrezya palona 
M a g n e zy t  paiyrw ny palony

i i mielony,
.A łu n  t.sy..t,, palony lub m is- I 

lony ulu. c . ló w  pr emysło- | 
| w ycb i apto arskich, 
i S arkan glinowy, l
Mlnja ołowiana czyst* do j 

i m alowania, i f io r y k f iły i j 
I szkła kryszta łow ego,
Mfnja ołowiana 30— 32 °/0 j 

nadtlj nku g low iu  dla fabryk 
! lakierów.
i N i d t e n e  o ł o w iu 96— 78%. 
j Vt ęp  e ) krwi y w iż fa r ć e i  czy

sty do o barw iflnU,
’  W ę g ie l  !<rw! z w ie r z ę c e f nader 

czysty dla ce lów  łuczniczych 
po  cenach fabrycznych 

do nabycia przez Ręprezents- 
! cyc pmrw-szerredpych ff- m: i

czasow o 
Wiedeń VI., fria iah"Ifergtr.

Nro 27. 18:o5 i

□ a  c

P o s z l i  k u ję  jednej lub d * ó c h  m aszyn ut^^iicszan ia cią- 
sta (Knetm aschine) w  dobrym  stume. Zgłoszen ia ; R u to 
, R ek ord ", L w ó w , 8y stusu . 1660

P o b zu k u ję  do kupna kamienicy, w o ln e  lata. A J reg r  Ad. 
m inistr cyn „K um icn ica". 1674

D k a z y a ! Są tanio do  nabycia dw a n ow e  strusie bo* 
i m aterace na jedno jóż.co w  „Lam usie", uk Rom- no'» 
w ic ia - - 1675

jup . ję  zużyte i potaniane p łyty  gram ofonow e, w  każ
dej ilości —  dobrze  płacę — ul. Łyczakow ska 1. 24 A  
(tra th a ). 1677

Pwto męskie.' zimowe, ? żakiety damskie 1 biustu p* 
szczupłą osobę- Potóekio_'o 28, irzwi 7. między '4 --ó-

1696

3klttp  galanteryjny, w  dobre j ulicy, sprzedam . W a d o ’
m o id ł ?-ątt, skład ow oaów , K aziin ierzpw skz 3, 1^97

K o p ią  obrązy polskich m alarry, an tyk i i ró in ę  ótu-ła 
sztuki, F g ł 's z en ia  pisem ne do  A am ln iztrsey i „W ien?,* 

jjjp jd  „Afnator". J702
  M-. —S! -L f.11-  -  r*̂ ~ .'tJ ŁfTIC,—• ' ur *. .LfS 'T 1 TO

Kupię kartotekę .*2*13 tm-. dwHr,#|ub Ęzterodąwłown i 
szafę na rysunki, am erykańską. „K arto tek a '', B  uro 
dzienn ików  S okołow sk iego . 1713

Urządzenie tartaku i fabryki wyrobów drzewnych.
Urządzenie mączkami ziemniaczanej i suszarni. 
Kompletne urządzenie młyn:* z motorem.
Przewoźne urządzenie asenizacyjne i  pompą parową 

(.do czyszczenia dołów kloa. myc i).
Kompletnv pług parowy i 1 piug „STO C K ". 
Urządzenie for! wyrobów cementowych.
Lokomobile parowe od 10 do 150 HP.
Maszyny parowe, koiły, pompy i motory,
Gafry i maszyny do obróbki drzewa. —- Rury kotłowe 
4|4Q'70 m/m. —  Motory elektr. i dynamo-meszyny. 
Ręczne i motor, prasy do sianu. Oliwy jsmary techn. I-ma

d o tta rc iy  1561
PR2ED S. TECHN. H A N D !. 
LWÓW; UL. LW OW SKA 48

Osobiste koiLibreitoye tylko między godz. 2—4.

m -jg s

powierzy fa howej Urwie zastępśtwo na !b *ui> <z^ cl
tego Araju. Diia2ala&ść za&ięji y o raai z ć ma bezwaruałfowo

d o  t^ r y to r y u m  te g o  K r a j u .
Początkowo reflekiuje się nie tyle na wi |ki r brót, i!e raczej na e n O r g ^ E R ^ ,  
O ^gśS fliSacyifta i pracę nad ystęmatycznem naw ązywaniem kontaktu * odnośnemt 
{irmerft , a vvtęc w pierwsz m rz dzia z firmami handlowem* i inatojacyjnemi, z ele- 
ktrłuwrńami i W mląrę jnożności z większymi konsumentami. Wyczerpujące oferty z ku- 

pieekiemi refereneyami naiezy nadsyłać pod :
r & t o i f — f pe B  M F  SSL « W  K *  i. "V % i

W I B O E h I* t
18366



ftr. 8 ,QAZETA WIECZORNA". Nr. 4696

KALENDARZE NA ROK 1920
*samsnw3i  BL&KOWE, TYGODNIOWE i ŚCIENNE mmamamm

moina wcześniej
z a m ó w ić w drukarni Ifin. JAEGERA

w  LWOWIE, ul S y k stu sa  I. 33.!77'XI—4

K ^ H S f U R S .
„ B  U S 3  1 T L E S  CS*«
GRODKI, MOSZYŃSKI IS -K A  WYTWÓRCZO-BUBOWLANA 
SPÓŁKA Z OGR. POR. WE LWOWIE, KOPERNIKA L. 5 

przyjmie natycHmiast

KS19S9IU Al
DZIAŁU H AN D L0 A E 3 0
obeznanego jak najdokładniej z buchalteryą, korespondencyą, książkowością 
i admii Sstracyą.

W ym agana zu; e!na samodzielność, inicyatywa i zdolności organizacyjne. 
W  iruriki bardzo korzystrc wetHe umowy.
Tylko panowie posiadający przynajmniej 10-Ietnią praktyką w  tym 

dziale, - schcą si^ zgłaszać.
.O ferty  f > l k t  pisemne, z odpisami świaaectw, których się zwr.acać 

nie bądzie, i z podaniem rcferencyi przyjmuje się do dma 5 listopada b. r. 
Nieuwzglądnione pozostaną baz odpowiedzi. 18392

O G Ł O S Z E N I E .

D W O S IU  1.111
podaje do wiadomości żeod 1 stycznia 1920 r. będą

d o  w y d z i c r i a w r e n i  a b u f e t y
na następujących stacyach Dowództwa: Zamość —  Miączyn —  
Koniuchy —  Werb ^owice —  Hrubieszów —  Uścilug —  W ł  dzi- 
mierz Woł. —  Iwanicze —  Ulwówek —  Rogoźno —  Turz.ysk —  
Kowel •—  Moszczona —  Wyżwo —  Kamień Kasztrsk —  S.ebli —  
Powursk —  Maniewicze —  Czartoryjsk —  Rafalówka —  Anto- 
nówka —  Tutow icze —  Sarny —  Lubitów —  Ho.'obył —  Ro- 
żyszcze —  Kiwerce —  tuck  —  Debov a Karczma —  Ołyka —  
Kiev’ań —  Równo —  Zdołbunowo —  Jezietzany —  Dubrto —  
Kamienica —  Krzemieniec —  Werbe —  R idnia Poczajewsł a —  
Radziwiłłów —  Restczuck —  Wołoski —  Lubomirska —  Kosto 
poll —  Mokwin —  Niemowicze —  Dobrowica —  Strsszewo — 
Klesowo —  Tomaszgrod —  Ochotnikowo —  Olewsk —  Chełm —  
Dorohusk — Lubomi —  Maciejów —  Ruda —  Opolin —  Uhrusk —  

Włodawa — Ożen n —  Mogilany —  Krzywin i Slawuta.
Oferty należycie ostemplowane nadsyłsć na'eży do Do

wództwa Kolei Wojskowych Wołyńskich w Ko a Iu najdalej do 
dnia 23 raździernil-a 1919 r.

R ilektami winni wskazać nazwę stacyi i oznaczyć sumę 
czynszu rocznego w markach. 18388

IBilWIE
chroni od pękania tylko 
nadmiar tłuszczu, za
warty w  najlepszej 
przetłuszczonej paście

„ZORZA".
Krajowa wytwórnia chemiczna, Reprezentant Dom H an
dle wo-kom isowy . Z A C H Ó D " ,  ul. Sykstuska 14. 18282

z i ecu <g ‘ .o : ielędnu. ai ia 
ci łka dziecięcego 179^6i m m  w k u l . . . .............................

p U P lR  , |^|VOŁO
pierwszego wynalazcy. — Puder. leczy wsze.We dolegli

wości s iió r  e, m ydło zapob e *a  takowym.

intystallr. tSUl iPJjliHI swróć ł .  Lwu  
Hslic i 7/11.

Fut.a meskće »■ «.< nsskie, kolie, 
Z 3 rQ h a i l fk k  wykonuie bob™ e P D A C O W N 1 A  
FUTtił A n d rz . KVŹM IŃSRIS2GO, 
Lwów, ul. Kopernik > 5 (p a r t e r )  —  przyjmuje 
też futra do. przechowania przez lato. (Kiika fu
ter okazyjnie do sprzedania). 1700

OBWIESZCZENIE
BANKU PRZEMYSŁOWEGO DLA KRÓL. GALICYI 
S LODOMERYI Z W. K5. K£AKQWSKIEM w g  LWOWIE.

W myśl uch la ły VI. Zwyczaju go Wałrego Zgromadzenia ak^ycnaryuszy Banka 
Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lod meryi z Wielk.em Księstwem Krako wskiem 
we Lwowie wynosi dywidenda za rok 1918

od jednej akcyi. Dywidenda ta wypłaconą będzie począwszy od dnia 22 października 
1919 rokn za przedłożeniem kuponów akcyi Banka Przemysłowego Nr. 8.

Miejsca płatności: Bank Przemysłowy d!a Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie, jego Filie: w Krakowie, Dąbrowie górni
czej, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Ekspozytura w Borys.awiu.

Lw ów , dnia 21 października 1919.

18394
BANK PRZEMYSŁOWY
DLA K R Ó LESTW A  G ALICY! i LODOM ERYI z W1ELK. KS. KRAK

Nakładem „Spółki akcyjne] wydawniczej-4,
Dndaem Spólkt drukarskie] ,JP.asa“ ul. feuuota 4, ja tą pca n a u t m  a m & c h

Reduictar o* jzo u y  Dr. ROGER BA TY ACH. I A, 
1 adpow iutuiiur. JE R ZY  U O B U R & U .


